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HOk 6.
D oniesienia i uw iadom ienia w szelkiego rodzaju  przyjm uje R e- 

dakcya G azety za o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub  za jeg o  
m iejsce po kop . 5.

Biuro R edakcyi przy u licy D aniłow iezow skiej w d ru k a rn i 
pod Num erem  fil 9.

Warszawa, dnia 20 kwietnia.
Nie dawno tem u wspominaliśmy o pogłoskach w prasie  zag ra ­

nicznej bardzo rozpowszechnionych, jakoby  rzą d  p rusk i sam rozwią­
zać zamierzał przym ierze zaczepno-odporne z pańs tw am i południowo- 
niemieckiemi zawarte. Zwróciliśmy zarazem uwagę ja k  bardzo mało 
prawdopodobnem i wieści te  się wydają. P rzytoczyliśm y zresztą  z a ­
przeczenie dane im ze strony pruskich organów półurzędowycb, k tóre  
wykazywały, że t rak ta ty  zawarte  bez wyznaczenia stałego te rm inu za 
zezwoleniem obydwóch tylko interesowanych stron rozwiązanemi 
być mogą. Pomimo tego wszystkiego wieści w mowie będące nie 
usta ją ,  lecz owszem zna jdu ją  odgłos w prasie paryzkiej.jj Powtarza ją  je  
świeżo „Mćmorial diplom.” i „D ebaty” . Pierwsze z rzeczonych pism 
u trzym uje ,  że w Berlinie w t rak ta ta ch  z państwam i południowemi 
u p a t ru ją  więcćj niekorzyści niż korzyści d la P rus; przebieg  woj By 
w 1866 roku  miał tam  przekonać, że w spółdziałanie Niem iec po łu ­
dniowych nawet A ustry i  żadnych nie przyniosło korzyści; P rusy  zatem 
jeszcze mniej liczyć m ogą podczas oowćj wojny na skuteczne po p ar­
cie armij południowo-niemieckich.

Powyższe pogłoski, ja k eśm y  ju ż  raz  nadmienili,  o ile dotyczą 
m niem anego życzenie P rus ,  pod względem rozwiązania układów, nie 
m a ją  żadnćj podstawy. Gdyby nawet gab ine t  berliński istotnie p rze ­
konany był o tern, że t rak ta ty  dlań nie przynoszą korzyści, z wyższych 
względów politycznych nigdy do tego otwarcie nie raógl się przyznać, 
a  tern mniej żądać ich rozwiązania. Byłoby to bowiem porażką dy­
plomatyczną, na  k tó rą  narazić się nic rząd u  pruskiego nie zmusza. 
Z drugićj s trony co się tyczy państw  południowo-niemieckich rzeczy 
inaczćj się przedstaw ia ją .  One nietylko m ogą mieć in te res  w rozw ią­
zaniu t rak ta tów  z P rusam i,  ale według wszelkiego prawdopodobieństwa 
gorąco tego p ragną .  Lecz w łaśnie ponieważ dopięcie tego celu na 
drodze pokojowćj je s t  bardzo trudnem , wieści o zam iarach Prusom 
przypisyw anych, służyć podobno tylko m ają  do wybadania, czy Prusy 
nie zgodziłyby się w danym razie na rozpoczęcie pod tym względem 
układów. O rgana  pó łurżędow e prusk ie  dorozumiewając s ię  o co 
właściwie chudzi, z wielką otw artością  odpowiadają na insynuacye

południowców’. Jeżeli, oświadczają one, rządy po łudniow o-niem ieckie 
życzą sobie is totnie rozwiązania układów, powinny dotyczące wnioski 
zanieść do prezydyum związku północno-niemieckiego, k tó re  nas tępnie  
wraz z rad ą  związkową i par lam entem  nad żądaniem  ich się naradzi 
i prawdopodobnie n ie  zechce zmuszać do przymierza s tronę  złą wmlę 
okazującą.

Jeden  z wojskowych południowo-niemieckich (Arkolay) og łosił  
przed n ie jakim ś czasem broszurę ,  w k tórćj  na podstawie danych 
s tra teg icznych  i sta tystycznych dowodzi, że P rusy  w razie wojny 
z F ra n cy ą  nie będą w stanie udzielić państwom południowo-niemiec- 
kira skutecznej opieki.  Z tych i innych względów usiłuje on nakłonić 
rządy południowe, by o w łasnem myśląc bezpieczeństwie odstąpiły  
od P rus,  a złączyły się między sobą w ściślejszy związek, opiera jąc się 
więcćj na Austryi. P ra sa  pruska  nieomieszkała zbijać dowodzeń 
Arkolaya, oświadczając, że są  zupełnie  bezzasadne. Pomimo to p i ­
smo jego  sprawiło zdaje się silne wrażenie nietylko na po łudniu  N ie­
miec. P okazu je  się to z faktu, że dziennik i p ru sk ie  ciągle na nowo 
do tego pism a wracają. Świeżo uczynił to jeden z korrespondentów  
berlińskich  do „Gazety Szlązkić j” . Oblicza on przy tej sposobności 
siły wojskowe P ru s  na stopie wojeunśj ja k  nas tępuje: W  związku 
pólnocno-niemieckim powołują corocznie do s łużby wojskowćj 100,000 
ludzi.  Ze względu- na trzy le tn ią  s łużbę czyni to rasem  300 ,000; 
cztery klasy rezerwy po od trąceniu  20 § ubytku  przez śmierć, choroby 
i emigracyę da ją  320 ,000  ludzi. Pięć klas landwery liczy co najmniej
350.000 ludzi,  ponieważ ubytki zaledwie 30 g wynosić mogą. W szys t­
kiego razem więc arm ia  liczy na stopie wojennej 970,000 ludz i .  
Obliczenie to polega na s tosunkach  w jakich  Prusy  znajdowały  się  
w 1866 r .  Pomimo s t r a t  poniesionych w boju i przez choroby, arm ia  
pruska  w końcu wojny liczniejszą była niż na je j  początku. K iedy 
bowiem z początku wojny w ynosiła  654,000 ludzi,  wzrosła późuićj do
669.000 bez względu na cztery klasy landwery drugiego powołania. 
K orresponden t dolicza w końcu do 970 ,000  wojsk związku pó łnocno- 
niemieckiego 230,000 wojsk południowo-niemieckich i w ykazuje  
w ostatecznym rezultacie, że siły wojskowe całych Niemiec wynoszą 
1 200,000 ludzi.  Przypuściwszy, że liczby przez niego przytoczone

K R Y Z Y  H A N D L O W E .

g(Dalszy c iąg — patrz  Nr. 84).

To podnoszenie się cen j e s t  uzasadnione, bo spoczywa na  spo- 
tęgowanćj sile konsumcyjnćj massy. Spekulanci,  widząc w zras ta jącą  
wartość wszystkich towarów, p rag n ą  z tego korzys tać— k u pu ją  oni 
także ,  lecz nie dla tego, by sami mieli do tego powód, ale że p rzypu ­
szczają , iż inni m uszą  mieć pewną podstawę dla zwiększonych swych 
żądań, a z tąd  dla wzrostu cen. Pojawienie się ich na  ta rgu ,  wzmacnia 
nadzwyczaj dotychczasowe żądan ie ,  a popycha ceny w górę  często 
o 25— 50 § — rok 1856 i 1857 dosyć tego dos ta rcza  p rzy k ład ó w — gdy 
tymczasem rzeczywisty wzrost siły kupna  w masie wynosi zaledwie 
10 g. Spekulacya pada  tu  ofiarą szczególnego samooszukania . P o d ­
czas bowiem, gdy zazwyczaj n ik t  nie wie, na ja k ich  m om entach p ie r ­
wiastkowe podniesienie się żądania  polega, ale liczy nieomylnie na to, 
że inni p rzed  nim przyczyny te  należycie zgłębia li— wszyscy da ją  się 
porwać p rzybie ra jącem u wciąż;prądowi spekulacyjnem u, nie pomy­
ślawszy wcale, że sami s ta ją  się przyczyną przystąp ien ia  nowych kon­
kuren tów , którzy toż samo przypuszczają , co oni sami, to je s t ,  że po­
przednicy  ich przyczynę wzrostu  cen dokładnie  zbadali.

Tym sposobem nas ta je  często, w^stosunkowo dosyć k ró tk im  cza­
sie, powszechna haussa, k tó ra  trwa dopóty, dopóki coraz nowi u cz es t­
nicy do nićj nie przystępują . Z chwilą jednak  dojścia do tego p u n k ­
tu, gdzie zakupy spekulacyjne u s ta ją ,  a spekulanci widzą się ogran i­
czeni do rzeczywistych potrzeb konsum entów ,— fałszywa ocena istot- 
nćj siły kupna  sta je  się widoczną, cofanie się cen je s t  nieuchronnem  
a s tosunek między ceną ta rgow ą a kosztem zakupu zwichniętym.

J u ż  to jedno może znaczne t rudności  wywołać, ale daleko więk­
szych rozmiarów zło nabierze, jeżeli powiększenie się siły  kupna  nie 
było trwałem, stanowczem, ale tylko rezultatem  przemijających p rze ­
wrotów w rozdziale kapitału, i jeżeli spekulacya ze swemi wysokiemi 
cenami, nie tylko pozbawioną je s t  widoków powrotu lepszych żądań 
ale w sku tek  w strząśn ień  n ieuchronnych , jak ie  dyslokacye kapitałów 
we wszystkich klasach ludności za sobą pociągają,  widzi p rzed  sobą 
zmniejszenie się normalnćj naw et siły konsum cyjnćj.  W y p a d ek  ten  
miał miejcce w roku  1825 i powtórzył się w nas tępnych przesileniach 
D o tąd  jeszeze żyje w pamięci każdego gwałtowne wstrząśnienie z r. 
1857, kiedy w Ameryce, zarówno] jak  w Anglii i wreszcie zachodnićj 
Europy, niezliczone mnóstwo zaczętych a późnićj zaniechanych p rze d ­
sięwzięć w budowie kolei, fabryk i t. d. chwilowo wszystkie płace ro ­
botników w górę  popchnęło, konsum cyę powiększyło, ceny podniosło 
i spekulacyę w o tchłań  strąciło .

Możnaby tu  zarzucić, i istotnie jeden  z f r a n c u z k ic P a u to ró w
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są  zupełnie prawdziwe, pokazuje się, że siły P ru s  równałyby się fran- 
c u z k im  tylko przy współdziałaniu  wojsk południo-niemieckich, na 
co wszakże w razie wojny P rusy  podobno z wszelką pewnością liczyć

nie  mogą. . . .  , . . . , .
Wiadomości z Hiszpanii  og ran icza ją  się  na  doniesieniach o obra­

dach kortezów. Większość tego zgrom adzenia  postanowić miała, aże- 
h y  tymczasowo kwestya kandyda tu ry  do tronu  po ruszoną  nie była. 
Toż samo do n a ra d  nad  kw estyam Pdotyczącem i osad przystąpić m ają  
w przyszłym dopiero miesiącu, gdy do M adrytu  p rzybędą  deputowani 
tam te js i  N iektórzy korrespondeuci u trzy m u ją ,  że szanse dla za p ro ­
wadzenia formy rządu  republikańskić j po odmowie króla F e rd y n an d a  
znacznie się powiększyły, lecz wersya ta  wymaga potwierdzenia. J e ­
nerał P r im  odpowiadając na interpelacyę, do tyczącą zachowania się 
r zą d u  francuzkiego w obec ruchów karlistowskich w górach pireuej-
skich ośw iadczył ,  że rzą d  francuzki w niczem powstańców nie popie­
r a ł  i że s tosunki między F ra n c y ą  a H iszpan ią  są  jak  najbardzie j przy-

jacm W uem u dobrych między A us tryą  a W łochami s to ­

sunków  zapisać tu  należy bardzo rozpowszechnioną pogłoskę o przy­
byciu  k ró la  W ik to ra  E m anue la  n a  dwór cesarza F e rd y n an d a  w P ra -  
ń 7P zkad  w przejeździe odwiedzi dwór cesarza F ranciszka  Jozefa

«  W ied u .u  lub t e t  »  P e » « « -  : _______

W iedeń, 18 kwietnia. „G azeta  W iedeńska” w części urzędowej 
ogłasza pismo odręczne cesa rza  do hr. Taaffe, na  mocy ktorego przy 
pozostawieniu go na urzędzie m in is tra  obrony kraju ,  n.mnowany zo- 
s t a ;e prezesem ministrów  w gabinecie cyslitawskim. „G azeta  W ie­
deńska nadm ienia  przy tem , że nominacyę tę  poprzedziły wyczerpujące 
rozprawy między wszystkiemi członkami gab ine tu ,  k tóre  wykazały
p an u jąc ą  w gabinecie jednom yślność zdań.

P artit, 17 kwietnia. W  ciele prawodawczem toczyły się rozp ra ­
wy nad  budżetem  ininisterynm handlu . Gelliot,  Buffet, K olb-Ber-  
n a rd  i B ram ę wykazywali szkodliwe dla przem ysłu  departam entów  
p ó łn o e n y c h  sku tk i  t r a k ta tu  handlowego. M inister  hand lu  G ressie r  
odpowiedział, że ustanow iona w tym  celu komisya ma sobie poruczone 
zbadanie sku tków  czasowego dopuszczenia  zagranicznych artykułów  
hand lu  Jeże li  dopuszczenie to j e s t  przyczyną złego, rząd  zmieni to 
postanowienie. Thiers  żąda, aby rzecz przez ciało prawodawcze zba­

d an ą  była. . «
B ru kse lla , 18 kwietnia. „Echo du par lem ent donosi,  ze F rbre-

O rb a n  był wczoraj obecnym na k ilka godzin trw ające j konfereucyi 
w Paryżu . Konferencya pozostała bez skutku.

R zy m  17 kwietnia. W czoraj przybył tu  Wielki Książe R osyj­
sk i  W łodzim ierz. H ra b ia  i h rab ina  Girgenti  oczekiwani są  w tych

dDiaCl^Kopenhaga, 18 kwietnia. M inister  wojny jen .  Raaslófif powrócił

dziś z New-Yorku.
M adryt, 17 kw ietnia. Wczoraj miała miejsce wielka rada  mi

n is trów , k tó ra  rozbiera ła  kwestye dotyczące

ciał” nie sądzi, ażeby z tego pow o iu  wyniknąć miało przesilenie m in i-  
steryalne.

B ukareszt, 18 kw ietnia. Stosownie do uk ładu  z W ęgram i u s ta n o ­
wiona została komissya mięszana, m ająca rozstrzygnąć powstałe spory 
graniczne. Zarządzono  nowy spis ludności.

(N ordd . ALlg. Z tg . In d . B I.)

Telecrum} 11 and luv>*.

R yg a , 17 kw ietnia. K ursa wexli z te rm inem  trzym iesięcznym 
za 1 rs.: ua  Londyn 31% pensów, na  H am b u rg  28£ — 2 8 r £ sz., na P a ­
ryż 329  centymów.

( W . T. B . ,  T. B .  f .  N . D ).

Korrespoadeacye Gazety Handlowej.
Lipsk, 15 kw ie tn ia .  (Jarm ark) .  W porów naniu  do poprzednich  

ja rm arków , dowóz w suknie  był tym razem  słaby, a to dla tego, że fa ­
brykanci przed ja rm ark iem  jeszcze dużo towaru w domu pozbywali. 
Najmniej dostarczył S prem berg .  F ab rykanc i  z Peitz  i F ors te  zrobili 
dobre in teresa , jakkolw iek te  oczekiwaniom ich w zupełności nie odpo­
wiedziały. K ottbus i Lukenw ald  były bardzo poszukiwane, toż samo 
i Kainientz, które ze zwykłej ilości przywiezionych, a  istotnie pięknych 
croazeesj satynów i kolorowanych gładkich  sukien ,  co najm nie j  |  czę­
ści, choć przy nieco niższych cenach sprzedały. Za to g ładkie su k n a  
z F ins te rw aldu  i Biszofswerdu nie bardzo zadawalniający odniosły r e ­
zultat. W  ogóle ja rm a rk  sukienny można mienić średnio-dobrym, 
i jeżeli tu  i owdzie słychać narzekania  kupców na n iepomyślny bieg 
interesów, leży to po części w złym g a tu n k u  ich wyrobów, a po części 
w szczupłej klienteli, której mianowicie świeżym firmom b rak  jeszcze.

W  uzupełnieniu poprzedniego spraw ozdania  naszego o skórach, 
dodajemy co następuje: N iewyrobionych swojskich skór  krowich była, 
ja k  to  już  zaznaczyliśmy, wielka ilość; zato dowóz amerykańskich  s ła ­
by. Pierwsze p łacone były po 25— 30 tal.  za ctr. Koniny w dobrym 
gatunku , bardzo poszukiwane, a płacone do 40  tal. poślednie jakości 
wcale nie do sprzedania . Cielęce skórki pod lakier,  również poszuki­
wane i w małej ilości, płacono 110— 140 tal.

Wrocław, 16 kw ie tn ia .  (W ełna).  W  sku tek  zwiedzenia naszego 
ta rgu  przez kilku fabrykantów  z Sagan, Sorau,  Somerfeld i S p rem berg ,  
przy jednoczesnem żądaniu  ze strony tute jszych ajentów , którzy k u p o ­
wali dla p rowincji  nadreńskiej i F rancyi,  przebieg in teresu  naszego 
w ciągu  ostatniego tygodnia był nieco ożywieńszym, a wzięto ogółem 
z ta rgu  około 1200 ctr. Co się je d n ak  tyczy cen opłacanych, to te s ła ­
bo tylko się u trzym ały , a w niektórych wypadkach kupowano nawet 
taniej, aniżeli dotąd, co głównie w lżejszych i brakow nych ga tunkach  
miałojmiejsce.

Kupowano ru ską  jednostrzyżną  po 3 4 — 36 tal., wyborową p o l­
ską, poznańską i ś redn io -dobrą  sz lązką od 5 6 - 6 8  tal.  również j a g n ię ­
cą  i z padlych owiec po 4 3 —48 tal. N iek tóre  przedniejsze owczarnie,
szląskie osiągnęły 8 2 — 90 tal.

w , Revue des m ondes” nie d a w n o  to  uczynił, że jeżeli w zrost siły 
k u p n a  w masie tak ie  pociąga za sobą skutk i ,  to wzrost ten  właśme 
je s t  przyczyną kryz handlowych; a w tak im  razie każde m ate rya lne  
polepszenie s tanu  luduości, każde polepszenie dobroby tu  byłoby n ie­

szczęściem.
Powierzchowny je d n ak  pogląd na  rzecz je s t  dostateczuym , by 

m ylność tego tw ie rdzen ia  wykazać. Nie w zrost dobroby tu ,  nie 
wzmocnienie siły kupna  i połączone z tem żądanie, sku tku je  b rak  
równowagi między ceną kosztu, a ceną  targową, ale sku tek  ten  przy- 
pisywanym być winien jedyn ie  i wyłącznie sfa łszow anem u  przez sp e ­
k u la c ję  żądaniu ,  k tó ra  wreszcie napotyka na mniejsze ze strony kon- 
m entów  potrzeby, aniżeli liczyła. Bez wmięszauia sie> spekulacyi, prze­
b ieg  ta rgu  odbyłby się zupełnie prawidłowo, a nawet w ostatnio wymie­
n ionym  wypadku, gdzie wzrost siły kupna  je s t  tylko chwilowym, cofnięcie 
się cen po k ró tk iem  podskoczeniem, obyłoby się bez wielkiego wstrzą- 
śnienia , gdyż połączone z tem s tra ty  rozdzieliłyby się n a  wszystkie 
sfery handlowego stanu ,  od detailisty do engrosis ty ,  od fab ry k an ta  do 
p roducen ta ,  i zrównoważyłyby zyskom, na poprzedniej hausie  o s ią ­

gniętym . . ,
Zrównoważenie wszakże to, rzadko  tylko następuje przy re d u k ­

c j i  cen, będącej sku tk iem  fałszywej, przez spekulacyę wywołanej hau-
sy, a  to głównie dla dwóch przyczyn:

] ^ Ż e  w tak ich  razach ceny sp a d a ją  nie tylko do poziomu kosz­

tów produkcyi (tj. kosztów producenta  lub fab rykan ta )  ale często zn a ­
cznie niżej,  podczas gdy poprzedzająca  haussa  koszta te daleko za so­
bą  w tyle zostawiała. Różnica między kosztem produkcyi a punk tem  
do którego ceny targowe spadły, stanowi czystą  s t ra tę  d la koła in te re ­
sowanych. Znany  fak t  ten  daje się tem wytłumaczyć, że przy sp e k u la ­
cyjnej haussie, zapasy towarowe zn a jd u ją  się, nie ja k  to w zwykłym 
czasie ma miejsce, rozdzielone na wielką liczbę posiadaczy, od  p ro d u ­
centa aż do detailisty, ale po większej części nagram adzone w s to su n ­
kowo małej liczbie wielkich składów. Przy  nastąp ionych  trudnościach  
m uszą one a, tout p r ix  być sprzedaue ,  przez co na pewnych punktach  

, nas ta je  niezmierne ofiarowanie, k tó rem u żadne, choćby w przybliżeniu 
wyrównywające żądanie, nie odpowiada.

2. Wiadomo jes t ,  że w czasach spekulacyjnej haussy, szczegól­
niej gdy ta  zdaje się być wynikiem ogólnego dobrobytu, p an u je  uspo­
sobienie rozrzu tne ,  na  ju t r o  nie pomne. Upojeni pierwszemi sukcesam i 
spekulanci z t ą  sam ą szybkością puszczają łatwo zarobione zyski,  
z ja k ą  je  osiągnęli. P od  tym względem szczęśliwy speku lan t  a szczę­
śliwy gracz, przedstaw ia ją zupełne między sobą podobieństwo.

(Dalszy c iąg  nas tąpi) .
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Na wełnę z nadchodzącej strzyży mianowicie na wyższe i wybo­
rowe gatunki, kilka znaczniejszych tranzakcyj zawarto z mierną reduk- 
cyą cen.   '

Petersburg, 16 k w ie tn ia . (Giełda). Na giełdzie dzisiejszćj da­
wał się czuć brak dewiz zagranicznych, ponieważ cisza panuje w inte­
resie wywozowym a papiery publiczne ruskie tu napływają. Sprze­
dano tutaj mianowicie znaczne partye nowych w Paryżu, Londynie i 
Amsterdamie wypuszczonych obligacyj drogi mikołajewskiej w sztu­
kach liberowanych po 9 6 | ,  §, J ,  lecz zato miano dać dziś pokrycie. Za 
wexle na Londyn płacono z początku 31%, po którym to kursie speku­
lanci ciągnęli; ale kurs ten nie utrzymał się a nawet obniżył w końcu 
giełdy na 3 1 | ,  Wexli na Amsterdam i Hamburg prawie brak zu­
pełny. Notowania odnosiły się do pojedynczych podrzędnych partyj. 
Wexle na Paryż płacono po 328; na Londyn z dostawą w maju i czer­
wcu 3 1 | ,  we wrześniu i październiku 31^.

Jm peryały  płacono po rs. 6 kop. 21: brak ich zupełnie. O pa­
piery publiczne dopytywano się; zwłaszcza pożyczki premiowe parte 
były gwałtownie przez spekulantów do wyższych kursów. Pierwszćj 
emisyi płacono 164%, żądano 165J; drugićj emisyi 160 płacono, 161 
żądano.

Obligacye drogi mikołajewskiej (stare) 98 płacono; 4£ procento­
we obligacye dróg żelaznych 88 płacono; warszawsko-terespolskie 94-

L is ty  zastawne ruskie 9 6 | .
Z akcyj'dróg  żelaznych podskoczyły akcye wielkiego towarzy­

stwa do 128 —128%, ponieważ dochody pokrywają obecnie wszystkie 
koszta a nawet wykazują przyrost. Akcye rygsko-dynaburgskie 122 
żądano; warszawsko-terespolskie 1014 płacono, 102£ żądano.

Dyskonto 5j j— g.
Jako konkurenci do projektowanego przez Kronenberga banku 

prywatnego wystąpili: E rlanger w Paryżu, Bracia Betbmann we
Frankfurcie, Berenberg, Gossler & comp. w Hamburgu, baron Fran- 
kel, H-ny Marc, Rodocanachi, Scaramanga, Leon Rosenthal, Emanuel 
Brandt. Kapitał zakładowy projektowanego banku prywatnego ma 
wynosić pięć miljonów rs. i być podniesionym później do 15 miljonów.

Petersburg, 16 kwietnia. (Witt & Comp.). W skutek kilku dni 
zimnych otwarcie żeglugi znowu się nieco opóźni. Ale od wczoraj po­
wietrze jes t  łagodniejsze i za kilka dni będziemy mieli pod miastem 
żeglugę otwartą.

W łoju, pomimo leniwśj tendencyi, zaznaczonej przez wiadomości 
z Londynu, miały miejsce zakupy na dostawę przez spekulantów ro ­
syjskich. Obroty wynosiły około 1,800 beczek prima żółtego łoju 
świeczuego z dostawą w sierpniu po rs. 51£ z zadatkiem rs. 3. 
W miejscu kupiono małe partye tulskiego i morszańskiego prima żół­
tego łoju świecznego po rs. 52, iakoteż ukraińskiego po rs. 53 na spo­
życie miejscowe. Za ukraiński łój świeczny żądano w miejscu i na do­
stawę w maju rs. 53; za prima żółty łój świeczny i za łój do wyrobu 
mydła z dostawą w sierpniu rs. 51 % z zadatkiem 3 rs. Żądań na wy­
wóz nie było.

Potaż w miejscu rs. 30, rs. 28 z wypłatą z góry, rs. 29 z zadat­
kiem na dostawę w lipcu; oraz rs. 26 z wypłatą z góry, rs. 27, z zadat­
kiem na dostawę w sierpniu,— przy kupnie małych partyj. Za 100 
beczek prima sofronowskiego popiołu drzewnego z dostawą w sierpniu 
żądano rs. 28'5 z zadatkiem 3 rs.

Oleina prima newska z dostawą w kwietniu i maju po rs. 3 
kop. 30.

W konopiach panuje mocne usposobienie przy ceuach ostatnich.

Berlin, 16 kwietnia. (Wełna). O stanie naszego targu od osta­
tniego naszego sprawozdania, mało mamy co do powiedzenia, gdyż 
z powodu świąt i jarm arku lipskiego cały obrót ograniczył się do oko­
ło 300 ctr. dobrej pomerańskiej po 5 0 —52 tal. i około 200 dob. me- 
klembur. po 50 tal.

Jarm ark  lipski wypadł zadawalniająco dla wyrobów wełnianych, 
zwłaszcza dobrej jakości; ztąd spodziewamy się blizkiego ożywienia 
nia naszego targu przez powracających fabrykantów. Dotąd mało ich 
tylko tu była, a cały obrót z nimi dokonany, wynosi najwyżej 1000 
ctr. dobrei średniej po 5 0 —53 tal. Ceny są w obniżeniu, a kupcy n a ­
der wymagającymi.

Berlin, 17 kwietnia. (Żelazo, kruszce i węgle). Obrót w krusz­
cach był w tym tygoduiu dosyć podobny do poprzednio-tygodniowego; 
widoki zaś na polepszenie się targu stały się jeszcze słabszemi.

W surowem żelazie w Glasgowie spokojnie; warranty 53 s. 1 d. 
cash., wywozowe niezmienione; Langloan I  54 s. gartscherie I  60 s. 
coltness I  60 s. 6 d.; tutejsza cena langloan I 4 1 |  sgr. za ctr.

Szlązki surowiec kupić można po dotychczasowych cenach; na 
drzewnych węglach 4 1 J —45 sgr. koaksowe 3 9 j  sgr. za ctr.

Sztabowe żelazo, kute 4g tał- walcowane 3—3 |  tal. za ctr. z od­
biorem.

Stare szyny: do wywalcowania 51— 51§ sgr., do użytku budowla­
nego 2 j  — 2ą tal. za ctr.

Cyna nieco słabsza: Banca w H o la n d y i8 1 |  fl. Straits w Anglii 
130— 131 L.; Banca tu 48—4 8 |  tal. lamowa 4 5 —46 tal. za ctr.

Cynk w cofaniu się. W. H. Marka w Wrocławiu 6 ^ —7 tal., lżej­
szy 6 i — £ tal. za ctr ; pierwszy tu  7£ —7 |  tal., ostatni 7 j | — 7£ tal. 
za ctr.

Miedź notowana w Anglii nieco mocniej: Chile 71 L . za ton, tu  
angiel. 25£ tal., rafin. chile 25J - 2 6  tal., rafinowana mansfeld. 26^— 
2 7 |  tal. za ctr.

Ołów niezmieniony, z Klausthal 6  ̂ tal z odbiorem; z Tarnowie 
6 | — |  tal. z Goslar 6 , |  — 6J talarów, z Frejbergu 6 T|  talarów za 
cetnar.

W węglach i koaksie spokojnie

Gdańsk, 17 kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe). Pogoda pię­
kna i ciepła. W iatr zachodni.

W Anglii tranzakeye zbożowe bardzo spokojne, bo piękny stan 
ozimin, pomyślna pogoda, dowozy krajowe i zagraniczne przewyższa­
jące o wiele bieżące potrzeby, wyrobiły tak bezwarunkowe przekona­
nie, że zasoby tegoroczne do nowego żniwa wystarczą, że pokup na 
spekulacyę zupełnie ustał. Ceny pszenicy krajowej przeto w tym t y ­
godniu znów o 1—2 szylingów na kwarterze się cofnęły, a towar zagra­
niczny przy ustępstwie 1 szylinga nie łatwo znajdował odbiorców.

Jęczmień po cenach zeszłego tygodnia trudny ma odbyt.
Groch nieco droższy.
We Francyi pokup dość ożywiony, ale ceny nietylko się. nie po­

dniosły, lecz przeciwnie na niektórych placach znów o 25 —30 centy­
mów na hektolitrze się cofnęły. W Marsylii jednakże utrzymały się 
bez zmiany, chociaż zasoby importowanego zboża tam jeszcze dość 
znaczne.

Na naszym placu pokup słaby, a ceny pszenicy codziennie niższe. 
W początku tygodnia towar ordynarny pstry jako najtańszy, łatwiejszy 
miał odbyt i prawie wyłącznie był żądany. W ostatnich dniach zwró­
cono także uwagę na lepsze gatunki białe i wyborowe szkliste, płacono 
jednakże o 10— 25 guldenów taniej jak w zeszłym tygodniu. Ceny 
pszenicy pstrej cofnęły się o 10— 12% guldenów.

Ceny żyta w pierwszćj połowie tygodnia podniosły się o 8 gul­
denów, w ostatnich dniach jednakże o 2 guldenów na łaszcie znów 
spadły.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy lasztów 900, żyta 
550, jęczmienia 100, owsa 35, grochu 400, wyki 20, rzepiu i rzepiku —, 
koniczyny — cetnarów  cel.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r .—złp. gr. 
P szenicy:

„ Białej 12 8 -  133 490—510 241—250 45 — 46 25
* w.-pstr.i szkl. 129— 135 485 —505 243—254 44 1 7 - 4 6 22
,  jasno-pstrej 1 3 0 - 1 3 4 480--490 245— 252 44 1 3 - 4 5 —

„ ordynar. 124 — 133 3 8 5 - 4 6 5 2 3 3 - 2 5 0 35 1 9 - 4 3 1
Ż yta 123— 130 3 6 1 - 3 7 5 2 3 1 - 2 1 5 33 20— 34 21
Jęczm ienia 320—342 29 1S— 31 22
Owsa 210—225 19 1 3 -  20 25
Grochu 3 6 0 - 3 7 5 33 1 0 - 3 4 21
R zepiu  i rzepiku — — — — —
Koniczyna  czerwona 11 — 12  ̂ tal., biała 16 — 17 tal. za cetnar celny.

A leksander M akow ski i spółka.

Kronika wiadomości krajowycb i zagranicznych.
Wszystkie pisma Ameryki i Europy donosiły niedawno o śmierci 

znakomitego inżyniera Eriksona. Czytelnicy pisma naszego przypomi­
nają sobie pewnie krótką wzmiankę o jego  życiu którą  i my w ślad za 
zagranicznemi dziennikami idąc, zamieściliśmy w Nr. 75 Gazety 
Handlowej. Na szczęście wiadomość ta nie okazała się prawdziwą. P il­
nie śledzący obecny sposób podawania efektownych wiadomości nieraz 
już może zauważyli, że ni ztąd ni zowąd czytamy o śmierci jakiejś 
znakomitości. Niektórzy podejrzywają o to przyjaciół tych wielkości,



które bądź co bądź posiadając pewną dozę próżności, pragną za życia  
ujrzyć nekrologi o sobie. N ie posądsainy o to bynajmniej znakom ite­
go wynalazcy szwedzkiego ale życzliwych i dobrych jego znajomych. 
D ziennik baltimorski potwierdza stanowczo wiadomość o zdrowiu E rik- 
sona; w każdym razie inżynier szwedzki z pośmiertnych wzmianek 
prasy całego świata może być bardzo zadowolony, nie było bowiem  
pisma, któreby donosząc o jego mniemanej śm ierci nie oceniło jedno­
cześnie w gorących słowach jego wielkich zasług.

—  Do gazet wychodzących w Moskwie piszą z Petersburga, że
w m inisterstwie finansów przygotowują bardzo ważny projekt, tyczący 
się  sprzedaży zakładów górniczych rządowych. Projekt ten wkrótce 
ma być przedstawiony radzie państwa. (Birż. W ied.)

—  O stanie ang ielskiego  targu pieniężnego  pisze „Ekonom ist: Spra­
wozdanie zeszłotygodniowe banku wykazuje, iż dyrektorowie banku 
w łaściw ie postąpili przedsiębiorąc szybkie a pewne środki celem uchro­
nienia swych rezerw. Zasób m etali'm niejszym  jest aniżeli to od dość 
dawna miało miejsce, a rezerwy gotowe i w banknotach w departamen­
cie bankowym również są uszczuplone. N ie zdaje się to atoli być pra- 
wdopodobnem, aby czteroprocentowa stopa dyskonta na długo była 
potrzebną; obawiamy się przeciwnie, aby to nie nagromadziło kapitału  
więcej niż nam potrzeba, i niesprowadziło znowu redukcyi na trzypro- 
centową._______________________________

S z t u f c  o w i e C  m a c i o r  wysoko poprawnych, do cho- 
/ j | |  wu zdatnych, jest do sprzedania po strzyży, w dobrach U nie-

T E L E G R  A M  Y G A Z  E T Y  H A N  D L 0  W E J.
Medyolan, 2 0  kwietnia. Władze odkryły mazzinistowski 

spisek, zabrano bomby Orsyniego, oraz cyfrowane depesze. 
Aresztowano sześć osób. Miasto spokojne.

L ondyn , 2 0  kwietnia, Otway, odpowiadając na interpela- 
cyę oświadcza, że naczelnicy powstańców kandyotsklcb wkrótce 
uwolnieni będą z galer. Izba gmin większością 301 głosów  
przeciwko 194 odrzuciła wniosek Disraelego żądający ażeby 
pozbawienie kościoła irlandzkiego charakteru sądowego, odro­
czone było do r. 1872. __________

jowie, powiecie Turekskim. 
(N r 1 6 9 - 1 - 3 ) (4502)

om.

KANTORU LOTKRYI I WEXLU

□sk&ABU m & a  
HENRYKA GLUCKSOHN &C

na Krakowskiem-Przedmieściu N r  41ó, w pałacu JW . hr. 
Potockiego wprost kościoła św. Józefa Oblubieńca, 

nadzszedł znaczny transport cygar

^hauańskicli i liamburgskich,
a mianowicie cygara:

Cinto de Orion (R eg. Reina),
Espanola,
Flor de Cuba Priraesas,
Intym irat Inp. de la Reina,
Cabanas Brevas,
Villary V illar i inne, 

które sprzedają się w pudełkach po sztuk: 100, 50 , 25 i 10.
Dla dogodności kupujących są pudełka z próbami cygar sztuk  

10, po dwa z każdego gatunku.
SKŁAD powyższy je st  zawsze zaopatrzony w wyroby tabaczne 

z najcelniejszych fabryk: petersburgskich, rygskich i krajow ych.
(N r 168— 1— 3) (4349)

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

z dnia 20 , z 19

żąda. | płacono

87.4Sj 86.95 
84.ró j ' 84.20 
72 63 72.90
99.50 99.17

K ursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

7150

68 34

8925

170
167.

70.50

67.84

1(0.75
1(0.50

112*/'
62

87.
84.46
72.31
99.17

70

67.84

88.50 
100 75 
100.50

P rń m p e ria t.............................Rs.
N ipoleondc r  .....................  „
D rkat -ważny   ............ • • • • »
Rubel s re b rn y ...................... „
T alar p ru s k i   ( —0 ■'©) „
Gulden austryack i.. i —%) ń 

Papiery publiczne.
Listy zastawne lou rs. 1-a ser.
Listy zastawne loo rs. 2 -a 3er. 
iV„ Listy likwidacyjne 
Obligi Towarz Kre. Z .za loo Rs.
Obligi skarbowe rs. loo * * • Jłł

„ cząst kowe złp. 5 o o .. .,
Certyfl. ban- A zip. soo . . .  .,

„ „ B 20 0  op. k u p . „
„ ditto bez p ro . .  „

A kcyekol. żel. W W .%  . .  ,.
3%, oblig. W. W. 500 fr .. .  ,,
Akcye kol żel. W. B................ .
Akcye Żeg. P a r . r s .  loo . . .  „
Bilety skarb. 10 0  rs ............... „
Cert. kom. likwioo r s ..............
5% bil. Pań. loo rs. op. kup. „
4®/o metal, za sier. ) ”  • • . „

ditto za luty ( §  " «• „
5-ta pożyczka (X . . .  „
6-ta  ,, s  • ■ ■ ,,
Akcye wielkifej kompanii

kolet ż e l  za 125 rs . .  . . „
4>/,% obi. dtto 2000 f. 500 „
5°'o poży. ros . . zr. 1864 „

„  „ „ . . z r. 1 0 6 6 ,,
5% Listy zastawne rossyjskie. „
5»:0 Akc. k. żel. W. Teres .
Oblig. ditto ditto . . 
i>o/0 ■ Fa.br. Łódzkie .

Weksle.
B erlinioo t. 2 m.(i24>/, 124 

ditto krótki ( - 
Gdańsk dtto dto( — —
Moskwa 100 rs. 1 m ies.. .
Petersburg 100  rs. krótki

ditto 1 mies.........................
Wiedeń 150 fl. 2in. (107 —
Hamburg 300 Bmk. ditto . .
Londyn 1 ft. st. 3 mies. . . .
Paryż 300 ir. 2 mies..............

Wartość kuponu: List. zast. 130 L. likw. 1544/,. 
Obi. sk. 21 '/,. Poż. prem. 1 em. 134ł/ j , 2 em. ; l 4/,.

K ursa walut zagranicznych dziś wyższe, obroty w 
wekslach m-.le. Listy Zast. 2 ser. płacono wyżej, po i. 
prem. wyżej.

Berlin, dnia 19 kwietnia.

Bilety Banku Rossyjskiego dto 
Wexle na Warszawę z tet. kr. dto 

dto ,, Petersburg 3 tyg. za loorr. 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto ,, Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto „ P a ry ż  2 „  3uo tr. 
dto „ Hamb. 2 „ za 300 bmk. 
dto „ Wiedeń 2 ,. za 150 złr. 

Listy zastawne 4° 0 . . .  za 90 rs.
Listy likwidacyjne .......................
Obligacye skarbowe 4% .. dto 
Koleje Rosyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
Akcye Drogi Żel. Terespolskiej...  
Obligacye Drogi Żel. Terespolskiej 
Akcye Drogi Żel. Warsz.-Wied 
Akcye Drogi Żel Warsz.-Bydg
1-sza pożyczka premiowa z r. 1864
2-ga „ „ z r. 1866
5° 0 Pożyczka Stieglitza .
5°/0 Listy Zastawne Ruskie
r. . , ( za wispelz2000Zyto na targu ' - r  - -

I
168.
184.

167 
1C1

e . ,, 
• » — 100

i*
• i - o ś ć —

111.90 li 1.60 111.37
111.22

■ —' — —

u

),. 91.80 -

7.64
91.35

7.62 7.60
90.30

f. cel. czyli2442 
fut. ros. w jesień
. . 4“

dto „  dostawę. 
Dyskonto. . .

Wiedeń.
Wexle na L o n d y n .................

,  „ Ham burg.
„ „ P a ry ż .. . . .W .

Pożyczka N aro d o w a.............
3-proc. Metaliki .............
Akcye Banku Kredytowego.. 
Dyskonto....................... 4%

Paryż.
Renta 3 % .................  ■ „  . .
Renta włoska..  ...............
Akcye Kredytu Ruchom ego.
Dv«kou:o ...............   . 2*/. %

Londyn.
3% Papiery (Consols)................
Dyskonto.................. 4%

Targ zbożowy. Pszenica 1 sz. niżej.

z d. 19 z d. i7

803/, 80V«
80'/« 80  >/„
S8V8 B9'/»
88 8S>/4

— 6.23'/,
_ 8 1 ",
— 150'/,

8 ll/« 8 IV,
671/z 68
57«/, 57*/,
6 7 /j 67j /4
841/4 84' 4
8 G/s 85s; 4
78*/a 78s/s
63 f> ,ł
60 60

139'/, 138'/,
136 134
693/ 4
79 'G —

51'/« 51 '/j
51>/« 51'/4

124.55 124.10
91.80 91.60
49.55 49.37
69.80 70.
6180 62.

285.90 303.

71.20 71.20
56.3Ż 56.30

353.75 25!.

931 '16 93' s

Targi Warizawskie 
z dnia 90 kwietnia.

rs. i k.
Pszemoa od 241) — 250 rum. 
Ż y to .. .  od 230 — 210 ,, 
Sęczmień 4 i.-rzędow y . . . . .
Owies ........  ......... ........
Gryka   ........................
Rzepik zimowy. . . . . . . . . . .
Rzepak rapps zim ow y...........

iemie ln iane .......................   .
Groch polny............................

., cukrow y.......................
Si a sz r jag iau a .....................

jęczm ienna...............
gryczanna gruoa. . .

drobna. .
1 ka par pszenna odo pud. 

„ „ oo ,,
u i, i . . *,,

I I . .. ,
.. żyt. pyt.N . l i 2„

1 a r z y  ny: Kartorie ...........
3 u ra k i .........................
Kapusta zwycz. pud 

O k r a s a :  Masło świeże funt 
ditto so lo n e .. pud

Jlej rzepanow y  Dud
Hej ln iau y  .............. pud

Śledzie szkockie . . . .  beczka 
,, a n g ie lsk ie .. . beczka

S iano................................... pud
S łom a...............................  puu
Drzewo opał. tw ar. sąż. kub 

„ ., mięs. ditto

D o w o iy i
Osią, koleją i W isłą.

Pszen. 500, Żyta 400. Jpczin.

W V.K k t ść wody na rzece Wiśle pod W arszawą 
dnia 20 kwietnia Stóp 4 caii 7.

Pogoda.
(') Pszenica wybór. 255 U  ważąca plac. rs . 7.50. 
(,) Żyto wybór. 248 U  ważące płac. rs . 5.25 

Warszawa, dnia 8 (2 0 j kwietnia 1869 r.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—W Drukarni Gazety Polskiój.—Redaktor Rudolf Okręt.

Czet-
wert

korzec 
od—do

rub. rs. i kop.
12 6 15 7 90i)
-- 4 50 5 3)
20 4 121 /, 4 50
80 2 40 3 —
— - — —
— ’ — — — —
— — — —
— - — — —
— — — —
— - — - —
— - - — —
— — — —

— — jmm

_ -
— — — — •
— - - - —
— — _ —
92 I 5 1 20

___ _
—

_ —
— — — — —
— _ ***■'

• - — — y
— — - —

• -£
30

•
35

— - 221/, 27 t/t
— — — 5 — —

260. Owies 600 kor
Cena O kowity dnia 20  kwietnia. 

W iadro od rs. 2 kop. 73J do rs. 2 kop. 79J 
Za sa m ie c  do rs. -  koi). 89 do rs. -kop . 91

Poczty odchodzące z Warszawy,
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godz 10 rano, omnibus: do Lnblina
o godz. 1 popoł.. kareta; -  do Łomży o godz. 2 popol., 
kare ta ;—do Lublina o gndz 6 po pot., omnibus; —do 
Sochaczewa o godz. 6 po pot., omnibus; do Radomia 
o godz. 1 minut 30 po poi., kareta. Oprócz tego wypra­
wiana zostaje:

W  Środę. Do Piaseczna o godz. 12 w południe, wóz­
kowa;—do. Miechowa o godz. 6 popoł., wozowa.

D o d a t e k .



DODATEK DO N “  8 5  GAZETY HANDLOWEJ.

O G Ł O S Z E N I E .

Wydział Górnictwa obwieszcza, że w Biórze W ydzia łu  G órn ic tw a 
w Warszawie odbejfzie s ię  licytacya w dniu  11 (23) kw ietnia 1869 ro ­
ku  o godzinie 1 pó połudn iu  za po ś red n ic tw em  opieczętowanych p e -  
klaracyj,  na dostawę w ciągu trzech la t,  to jest:  1869, 1870 i 1871 ro- 

budowlanego z p ryw atnych  lasów do kopalń węglowych
 .......................  t_7 ______7 _  Cieszkowski, Ł ab ę ck i ,  N ow ćj,  R edeń , S zum an i H ieron im

illyMam, n TepoHHMi. bt, 3ana4HOMb PopHOMt Oapyrk, a uMemio Ha no- j w O kręgu  Górniczym Zachodnim  położonych, a  mianowicie: na  dos ta-  
CTaBKy b ł  Tenemu Kaamaro ro 4 a. w każdego roku . .

1) 2,500 mTyKb 4 epeBa, 10" bt> 4 iaM. 45' 4 .11111. otb 2 pyo. 35 ; 1) 2,500 sz tu k  drzewa 10 ś r e d n ic . ,  4o długości, od ceny  rs.

0  B  b  f l  B  A  E I I I E .

Fopubiii 4 e i ia p TaMeiiTT> o6bHB4tieTT>, u io  bt> ripncyrcTBiu 1’opHaro 
4enapTaMeHTa bi> Bapmanti 6y4yri> npon3B0 4 UTbca 11 (23) aupł>4 a 
1869 ro4 a b t,  uacb no ii04y4HM, Topm nocpe4CTBOMT> 3aneHaTaHHHXT> 
oGTomaemu Ha nocraBKy Bb i-enemii Tpexx> 4ln”L, to  ecib: 1869, 1870 11 
1871 ro4 axi> CTpoeBaro ąepeBa h3t, uaeTnuxb atcoBb Ha saweHHO • ku, drzewa 
y ro .ib H u a  Korni Kcanepiu, IpmKOBCKiii. ZłaSeHUKifi, H o b o m , Pe4 eHT,,: Ksawery,

miyKT. 4epeBa 9 ^" Bb 4iaM 45' 4411H. o n ,  2 pyo. 1 4 .

4411H. o n ,  2 py6. 3a | 

Bb 4 iaw. 45 ' 4 /Imh. o rb  1 py6. 90  j 

1 py6. 10

38

Kon. 3a niTysy.
2) 5,000

k o  u .  3 a  u iT y fc y . f
3) 2 ,000 urryKb 4 epeBa 9 "  Bb 4 iaM. 45

nrryKy.
4) 3,000 m r y K b  4 epeBa 8^

k o u .  3 a  iuryKy.
5) 250 urryKb cTponmn, 8 "  Bb 4 iaM. 37' 4411H. ott>

Kon. 3a mryKy.
6) 250  mTyKb CTponn4T> 7 "  Bb 4 ian. 37 ' 4 -ihh. o n , 95 non. 

unyK y.
IKe.iaioiniu yuacTBOBaib-Bi, io p rax b  oóaaanb npe4 craBiiTb Bb Cne- 

gia^bHyio Kaccy F.iaBHaro CK4 a4a Hie^taa Bb BapmaBJj n ip 4pyryro Ka- 
aeHHyio na aa.iorb 2 ,700 pyo. u Ha ToproBbia ii34epa;KH 40 pyo.

OóbHB^eHia 4 oaauiM Sbirb nncaHbi na r e p 6oBoii oyMarb 75 Kon.
4 0 CTOHHCTBa, na pyeCKOMb m no^bCKOMb B3HKaxb h n o 4 aHW Bb r OpHHM 
^ enapT asienT b 40  Ha'iaria fo p ro B b  n o  c a t 4 y iom en  ®opjit:

„B cal54CTBie oóbHB.ieHia Topnaro 4 enapraMeHra OTb 22 Mapra c. 
r- 3a N. 418  3aaB4 aro HacToamHMb, h t o  o 6a3biBaiocb Bb renemH xpexx, 
jikT'b, t o  ecTb 1869, 1870 u 1871 ro4axb rioCTanuHTb cxpoeBOe 4 epeB oJ 1869, 1870 i 1871 
H3b nacTHuxb .rfccoBb, Ha Kamemio yro^biibia KonH b x  3 ana4 H0Mb Fop  
HOMb O a p y r t ,  ycxynaa Ha ujm axb n p e4 binuenH bixb kb xopraiwb Nu/0 1

średnicy, 45 '  długości, od  rs .  2 kop.
2 kop. 35 za sztukę.

2) 5 ,000 sz tuk  drzewa 9 i "
14 za sztukę.

3) 2 ,000  sz tuk  drzewa 9 "  średnicy, 4 5 ' d ługośc i  od rs.  2 za 
sz tukę.

4 )  3,000 sztuk drzewa 84"  średnicy, 45 '  długości, od rs.  1 kop.
90 za sz tukę .

5) 250  sz tuk  krokwi 8 "  średnicy, 37 ' długości, od rs. 1 kop. 
10 za sztukę.

6) 250 sztuk krokwi 7 "  cali średnicy, 3 7 '  długości, od kop. 95 
za sztukę.

P ragnący  uczestniczyć w licytacyi obowiązany złożyć do Kassy 
Specyalnej Składu Głównego Żelaza w W arszawie lub inne j  S k a rb o ­
wej na kaucyę rs. 2 ,700 i na  koszta licy tacyjne rs. 40.

Deklaracye m ają  być pisane na  papierze s tem plowym  ceny kop. 
75 w ruskim  i polskim języku i podane do W ydzia łu  G órnictwa p rzed
rozpoczęciem się licytacyi, podług nas tępu jącego  wzoru:

„W  sk u te k  ogłoszenia W ydziału  G órn ic tw a z dn ia  22 m arca  
1869. roku N r  418  deklaru ję  się n iniejszem, że w ciągu trzech lat 

_________ _ zobowiązuję się dostawić drzewo budowlane z la­
sów prywatnych  do kopalń węglowych w O k rę g u  Zachodnim , o d s tę p u ­
ją c  od cen do licytacyi podanych N 0 '0 (wypisać odstąp iony  p ro ce n t

ĆHanucaTb n p o p e n T b  u p o n u c b io  h gH<spoK>) n o 4 ’mnflHCb bcŁmt. o6a3a- l iczbą i l i teram i)  podda jąc  się wszystk im obowiązkom i zastrzeżeniom  
TeubCTBaM b B b T oproB M X b ycuoBiaxb o r o B o p e m iu i ib  n  B b 4 0 K a3aT e4 b - \ w warunkach  licytacyjnych ob ję tym , p rzezem nie  z r o z u m a m m  1 p o d ­

pisanym. I O  >7AA
Kaccu  Ha npe4 CTaB4eHHoe ] Przy czem dołączam kw it  Kassy N. n a  złożoną kaucyę is. 2.7Ha n p e4 C T a B ^ eH H o e   ^ -------------- - .  . . -  . .  -. , .

H34epi«Kn 40  py6. Koropbie i n a  koszta licytacyjne rs. 40, k tó re  w raz ie  n ie u trzy m a m a  się n a  icy-

TOprOBMXb 
c tb o  mhoio no4nncaHbiMb.

ripn uoMb npnaaraio KiinTaimiio N. 
bTj 3a,ion , 2 ,700 h Ha ToproBbia iio^vj/mnn .
Bb cayuak HeocraB^eHia 3a mhoio rop ra ,  Hieaaio rio.iyHinb obparao  caMb tacyi życzę sobie odebrać sam lub przez umocowanego przez siebie
mm nocpe4cxBOM b 4 0 BtpeHHaro Kb TOMy aiiga. i pełnom ocnika.  „ . „  • ,

B b  c a y i a t  * e  ec.m T o p m  o c x a H y T c a  3 a  m h o io  t o  *e.iaio 4 a6u  W  r a z i e  zaś u trzym ania  się na  licytacyi, życzeniem , L  , l
KonxpaKTb óbi.rb 3aKaK)Henb (HaaHaHiiTb r,rb iiMenno, 10 ec ib  b ł  Fop- a b y  k o n tra k t  ze mną zawarty został (tu wynnenic c ę . y y  zia e 
HOMb 411 4 enapTaMeHTb, mm aie Bb YnpaBaeHiii HanaabiniKa 3ana4Haro G órnictwa czy też w Biórze N aczelnika Zakładów  G oin ic  y h v ęB
Fopnaro  Ospyra).  Zachodniego). > c#. * d

IIocTOHHHoe MtcTO Moero n p e 6uBaHia Bb N. nbanaii nouTOBou i Miejsce s ta łego  mego zam ieszkania  w N . na jb  lżej acy* ° ^ z ~
ciaHuin N. (ec4ii aie Bb BapmaBb to  ii34oamrb npn KaKoil y4 iuyfe 11 N . , towćj N , (a jeżeli w W arszawie, wymienić ulicę 1 umei 0-
40  Mą).

1869 ro4a  (no4iincaT b ueTKoIlncaab Bb N. 4 hb u Micaga N
HMH, OTeHCCTBO II 4>a.MIblilO).”

O ó b flB a e u in  a r  u  4 0 4 >KHbi 6 H T b  Bb K O H B epTaxb uaneH axaH H H X b c y p  
ry u e M b , c b  C4t4ymąu.n'b a 4 p e c o M b : „B b F o p H H ii /^ n a p x a .M e H T b , ji mieć a d r e s :
o 6bHB4 eH ie  Ha n o c x a iiK y  C T p o eB a ro  4 e p e n a  Ha KaMeHHO y ro .iH H ii K o n n .-’ “ f1 E n d n w la n  

I Ip o H ia  yc.iO B ia MOHtHO B im bTb B b  K a H g e a a p i i i  F o p n a r o  4 e n a P Ta_
MeHTa Bb BapmaBt 11 Bb Kaiiue.iapiu HauajŁHHKa 3 aua4 Haro FopHaro 
O spyra  Bb 4°M6poBk, ea:e4 HeBH0 3a ncKuroneHiebib npa34HHHHHXb ii
Ta6e4bHbiXb 4ueij.

m ie s ią c a ............... 1869 roku (podpisać

(Nr 150 3—3)

mu).
P isa łem  w N. dnia 

czytelnie ime i nazwisko).” _
-1 Deklaracye te winny być w kopertach  zapieczętowane lakiem 

bDo, Wydziału Górnictwa, dek laracya na  dostawę d rz e ­
wa budowlanego do kopalń węglowych.”

I n n e  warunki do przejrzienia w B io rze  Wydziału ( jo in ic tw a  
w W arszawie i w Biórze Nacze ln ika  Zakładów G órniczych O kręgu  
Zachodniego w Dąbrowie każdodziennie z w yjątk iem  świąt i dui galo­
wych.

BapiuaBa, 22  Mapxa 1869 r o 4 a.
3 aBli4biBaiomiM ropHbiMb 4 enapTaMeHTOMb Aum unoet.

Ha'ia.ibHiiKb C eK gu i Ko3apcKiu.
IlpaBMTeab KaHue4 npiii Bpiweeuub.___________________________________   > • O____

Dla PP P r i e m j s l OłTCOW 'ffia

D T B f f i s  R O B i r s n r r .
W powiecie Nowo-Mińskim gubernii  warszawskiej, j e s t  do 

sp rzedan ia  OSADA WYMYŚLE, do dóbr Wielgolas należąca, pod m ia­
stem B alowiczem ' nad szosą i niedaleko kolei teres; olskiój położona,

‘ Osada ta o b e j m u j e : ............., .. ..  ,
g ru n tu  ornego z łą k a m i  morg 24, młyn wodny o trzech gankach z poń 
m ieszkaniem, dom mieszkalny z ogrodem, zabudowania gospodarsk ie ,  
karczm ę z zajazdem i trzy szluzy, wszystko w s tan ie  ja k  najlepszym; 
dochody gotowe obecnie wynoszą 1 ,200  rs- Dla zby tku  wody i do- 

• godnej miejscowości ©prócz is tniejącego młynu zaprow adzona być 
.może inna ja k a  fabryka, j a k  papiernia, ham ern ija  i t. p. Na żądan ie  
kupu jącego  m aterya ły  Wszelkie budulcowe, po trzebna  ilość sążni 
drzewa lub torfu  opałowego, k ilka włók g ru n tu  lub  też jeden  z p r z y ­
ległych folwarków razem  z osadą sprzedane być mogą. W  dobrach 
tych j e s t  także  do rozkolonizowania lub  sp rzedania  400  m org  (200 
dziesiatyn) g ru n tu  w nowinach wraz z łąkam i

w  P o r e i n b i e  I f l  r  z  y  S  *  »  «s *
położona, p rzy  siacy i kolei żelaznej Żawiercie, w  powiecie B en- 

dińskim, gubernii Petrokowskiej,
, . . .  - , , ,m-7viniiiip ohsta lunki na odlewy różnego rodza ju  z żelaza czystego,

staw rybny  na rzece św ide r  lOO morg , 43 i.npffo do borow ania  i toczenia  oraz z żelazas iw ego-  miękkiego zdatnego do borowania  
twardego podług żądania; na  odlewy w rurach  parowych 1 wodnych 
jak również na odlewy w naczyniach kuchennych  Em aliowanych lub 
surowych i na  odlewy wszelkiego rodzaju ja k ie  tylko do h an d lu  są  po ­
trzebne  po cenach znacznie zniżonych i bardzo  przystępnych.

O bsta lunki można albo wprost do Z a r z ą d u  FabrycZUfigO odsy­
łać, lub  też  wejść w układy z p an e m  E rnestem  weese w Warszawie, 
ulica T rębacka  N r 638 w domu dawnićj S te jnkelle ra ,  upoważnionym
do zaw ierania wszelkiego rodza ju  układów w tym celu.

I Oprócz tego w Porembie Mrzygłodzkićj zna jdu je  się kopaln ia  
1 węgla b runa tnego  .w najlepszym  g a tu n k u  y g w a n ą g o ^  t o z y ś c ^ p o

przez N ow o .U i f e k -
w Wielgolesie. 

( N r  153 -3— 3) (3898) l(Nr 157— 3—8) Zarząd dóbr hrabiego Schaffgotsch. (4090)
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CES. KRÓL. ZJPRZYW. T O W A R ZY STW A  UBEZPIECZEŃ

AUSTRIACKI FENIX V  WIEDNIU
W.

PESZTENSKI ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W PESZCIE.
Fundusz gwarancyjny Tow arzystw  11 , 3 5 *1, 7 § 5  f. w. a ,

a mianowicie: Kapitał zakładowy . . . . . .
Kapitał rezerwowy . . . . . .
Fundusz rezerwowy na pokrycie bieżących ubezpieczeń 
Dochód rocznv . . . . . . .

f. w.  a.  5,000,000 
dt o 138,000
dt o 3,338,080 
dt o 4,500,000.

Summa przez Towarzystwa po koniec 1868 roku wypłacona, tytułem wynagrodzeń, dochodzi stosownie do corocznie ogłasznaych 
■wykazów szczegółowych 10,000,000 f. w. a.

Podają niniejszem do wiadomości publicznćj, że powierzyły Generalną Agenturę na W arszaw ą i  K ró les tw o  JPolskie
Panom: JS a fe ó l> o w  i F  r e  i  d e r i 

E r n e s t o w i  G a j .
Towarzystwa przyjmują w Królestwie Polskiem wszelkie ubezpieczenia: od ognia, na życie, posagi, kapitały, dochody i t ra n sp o r ta n a  

bardzo dogodnych i w granicach prawem dozwolonych warunkach.
Regulowanie s t ra t  i od Towarzystw przypadających należytości. odbywa się z wszelką możliwą szybkością.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, Austryackiego Fenixa w Wiedniu i Peszteńskiego Zakładu Ubezpieczeń w Peszcie, ma­
my honor polecić usługi nasze Szanownśj Publiczności do zawierania wszelkiego rodzaju ubezpieczeń w zakres działalności tychże Towarzystw 
wchodzących.

Bióro Generalnej A gentury  mieści się przy ulicy Senatorskiej Nr. 468/9 w domu Wgo Kaftal.

(Nr 7 9 - 9 - 1 5 ,
.Ba1 ób F r e id e r ,  E r n e s t  G«iy.

(2084)

E K S T Y N K T O B . T
czyli Patentowane samodziałające SIKAWKI, wyrzucające wodę, która tworząc związki chemicz­
ne, skutecznie gasi wszelkie materyaly palne, jak:

SPIRYTUS, NAFTA, TERPENTYNA, SMOŁA I INNE TŁUSZCZE,
odznaczające się nadzwyczajną łatwością w użyciu, gotowością w każdej chwili do działania, pra- 
ktycznością pod każdym względem i szczupłością zajmowanego miejsca, dostarcza

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY
r : r . ; ś : T  ■ t e c e h i c z h t c s

- w m r  'w w a : w m r i Ę
przy ulicy Długiej, N r 5 51  (nowy 32) na Połkańskiem.

Szczegółowy opis w języku ruskim, polskim i niemieckim wraz z rysunkami i cennikiem przesyła się na żą­
danie gratis.

Dokonane próby publiczne w obec JW. Hrabiego Namiestnika i przedstawicieli Władz krajowych, jako
też pochlebne ocenienie w raporcie Specyalnój Kommissyj Techników i inżynierów m. Warszawy potwierdzające 
nadzwyczaj skuteczne działanie EKSTYŃKTOROW już w zupełności zagranicą przyznanych, będące zarazem za- 
szczytnem zaleceniem dostarczanych przezemnle EKSTYŃKTOROW ocenionych przez Specyalistów^ i wszystkie 
pisma kra jow ca nadewszystko zaopatrzenie w takowe: B. Zamku Królewskiego, Pałaców Cesarskich w Króle­
stwie, Dróg Żelaznych: Warszawsko-Terespolskiej i Fabryczno-Łodzkiej, Fabryki płótna w Żyrardowie, 
wielu cukrowni krajowych, Władz rządowych w Kaliszu, Straży ogniowej i domów Rządowych w Kijowie, 

Oraz wielu zakładów prywatnych, pozwala mi rekomendować takowe wszystkim dbałym o dobro swe właścicielom ruchomości i nieruchomości 
w Warszawie i na prowincyi oraz w Cesarstwie.

Żądania wszelkie szybko i punktualnie wypełnione będą.
Posiadając SAM JEDEN PRAWO UŻYWALNOŚCI Patentu PP. Dick & Comp, w Li­

v e r p o o l w obrębie Królestwa, jako też WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ Ekstynktorów, zaopatrzo­
nych w PATENT i STEMPEL rzeczonej Fabryki, za dobroć takowych poręczam i gwaran­
tuję.

L e o p o l d  Jft e  y  e  r
(Nr. 6 6 - 1 4 - 1 5 )  (1431)

W arszaw a, dnia » (au) kw ietnia 1*69 r.— Z* pozw oleaiem  Cenzury R ządow ej.— W U rokam i ( ja /e ty  P o lsk ie j.— R edak to r K i i d o ł f  O h  r y t .


